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¡Poznań, 21 stycznia. Arcybiskup Wierzchlejski 

nie wiele ma już do pozazdroszczenia biskupowi Marwiczowi. 
Wiadomo, że list pasterski tego ostatniego, starający się 
wykazać na podstawie objawionój prawdy, pogaństwo na
rodowego uczucia, doznał jak najskwapliwszego i najszer
szego rozpowszechnienia w urzędowćm i połurzędowóm dzien
nikarstwie pruskiem i rosyjkiem. Protestanckie i sebiz- 
matyckie organa, nie mogąc się odcliwalić prawdziwie kato
lickiego ducha listu księdza Marwicza, stawiały samegoż 
autora tak wzniosłych nauk, za wzór wszystkim dostojni
kom kościelnym. Nawet Dziennik Urzędowy rejencyi 
poznańskiój, podał w osobnym dodatku czytelnikom swoim, ten 
miły sobie głos kościelny z obcój dyezezyi. Były to tak niezwy
kłe dla listu pasterskiego zaszczyty publicystyczne, że nie zda
wało się prawdopodobną, iżby rychło w podobnej rozciągłości 
powtórzyć się mogły. Dla tego tćż zapewne doznał arcybiskup 
Wierzchlejski pewnego uczucia zazdrości, widząc swój list pa
sterski, powtarzany i chwalony wprawdzie przez austryackie, 
rosyjskie i niektóre pruskie dzienniki, ale w żadnym, chociażby 
galicyjskim tylko Amtsblacie nie oddrukowańy, obok listów 
gończych i obwieszczeń subbastajnych. Niech się wszelako po
cieszy ! Ostatni Amtsblatt rejencyi poznańskiój, sięgając po 
zdrową naukę już nie do chełmińskiój ale do lwowskiej dyece- 
zyi, podaje znowu w osobnym dodatku austryacką ekspektora- 
cyą lwowskiego arcybiskupa przeciwko polskim śpiewom naro
dowym. Czyby nie wypadało może wywdzięczyć się któremu 
galicyjskiemu Amtsblatowi (jeśli jeszcze tego żaden z nich nie 
uczynił), oddrukowywując śród policyjno-administracyjnycli 
obwieszczeń dla Galicyi, dawniejszy ów list biskupa chełmiń
skiego ? Wdzięczność i wzajemność zdobią dusze szlachetne, 
a ptzytóm drobne grzeczności nie dają rdzewieć przyjaźni.

— Do wiedeńskiego W a n d e r e r a piszą z Tarnowa (w Ga
licyi) między innemi: „Tego, co w innych cywilizowanych kra
jach europejskich i w reszcie prowincyi wielkiego naszego ¡ce
sarstwa, każda mieścina posiada, to jest zupełną niższą szkołę 
realną, nie należałoby przecież w Galicyi dłużój odmawiać mia
stu Tarnowu, które 20,000 mieszkańców liczy. Ponieważ zaś 
powtarzane proźby nasze nie zostały dotąd uwzględnione przez 
cesarsko-królewski rząd krajowy (tj. prowincyonalny), miasto 
więc Tarnów zgłosiło się bezpośrednio do cesarsko-królewskiego 
ministerstwa z prośbą, o założenie niższój szkoły realnćj i ocze
kuje rychłego a pomyślnego skutku podań swoich, od lat 8 bez
ustannie ale napróżno ponawianych.“ A więc i w Galicyi lada ; 
nowa szkoła, gdzieby młodzież polska uczyć się mogła, należy i 
do kwestyi stanu, o które latami całemi, jak o największą ła- ■ 
skę i najesencyonalniejsze ustępstwo polityczne, u niemieckie- > 
go rządu mieszkańcom szturmować przychodzi, a to jeszcze ; 
najczęściój napróżno!

— Pomimo wielkich nadziei, jakie parę lat temu deputa- 
cya śremska z Berlina przywiozła w przedmiocie widoków ot
warcia w mieście Śremie czwartego na W. Ks. Poznańskie gim- 
nązyum katolickiego, zdaje się dzisiaj, że cała ta sprawa nowój 
szkoły gimnazyalnej dla młodzieży polskiój pod panowaniem 
pruskićm, od tyłu lat poruszana, popierana, przyobiecywana, 
odwlekana, zawieszana, zupełnie znów ad acta złożoną zo
stała. Sądząc po rezultatach, zdawałoby się, iż przeważyło 
u rządu berlińskiego sławne owo wyrzeczenie posła sejmowego, 
barona Schleinitza (zarazem prezesa rejencyi bydgoskiój): „że 
rząd pruski, któryby założył czwarte jeszcze gimnazyum ‘pol
skie, musiałby być chyba ślepym.“

N. Pan raczył mianować dyrektora deputacyi sądowśj 
w Drezdenku, radzcę sądu powiatowego Weissenborna, dyrekto
rem sądu powiatowego w Jansborku (Johannisburg).

Berlin, 20 stycznia. Wczoraj przyjmował król książęcych 
członków izby panów, poczóm zaraz po godzinie 11 przed połu
dniem udał się z dostojną swą małżonką na obchód uroczysto
ści koronacyjnój i orderowćj do zamku królewskiego.

— Onegdajsza rada ministeryalna trwała od godziny 11 
do 2 z południa. Po ukończeniu obrad udał się książę na
stępca tronu i hr. Bernstorff do króla; minister zaś handlu, p. 
Heydt, był obecnym na posiedzeniu plenarnćm izby poselskiój, 
Poczóm przybył również do pałacu królewskiego.

— Minister spraw zagranicznych, lir. Bernstorff, konfero
wał onegdaj wieczorem przydłuźszy czas z posłem duńskim 
l[ dworu tutejszego, p, Quade, poczóm przyjmował posła ba- 
deńskiego.

— Z izby panów oddalono zupełnie w tym roku pierwszy 
szereg krzeseł aksamitem wybitych, przeznaczonych dla ksią- 
z^t krwi, których dotąd król do izby panów nie powołał.

X Berlin, 20 stycznia. Dość chaotycznie jeszcze pomię- 
^ane stronnictwa tutejszój izby poselskiój, próbowały przyjść 
czisiaj do liczebnego swego wyrazu, do zmierzenia sił wzajem
nych i odznaczenia wzajemnych granic, przy sposobności wybo- 
w marszałka i wicemarszałków. Wałka była uporczywa. 

^Prócz wyboru posła Grabowa (gotaisty z liberalnój szkoły 
ńjckego) na marszałka izby (który to wybór prawie jednomy- 

mie nastąpił, bo nie było żadnego innego kandydata możliwe- 
?°i ile że dr. Simson dla zwątlonych sił w żaden sposób kandy
datury przyjąć nie chciał), wszystkie inne wybory kilkakrotnie

Środa ..22 stycznia 1862.
powtarzanego wymagały głosowania, tak że się posiedzenie 
przeciągnęło blisko do godziny 6 z wieczora. Pierwszym wice
marszałkiem obrano posła Belirenda, postępowca. Jest to ów 
kupiec gdański, co wystąpił z rady reprezentantów swego ro
dzinnego miasta dla tego, że nie chciała usunąć ze sali giełdo
wej, posągu Augusta II, króla polskiego. Polacy dali swe gło
sy zrazu kandydatowi partyi katolickiej, panu Osterraiowi; 
późnićj, kiedy ten już był wykluczony, przeciw kandydatowi 
pana Belirenda, Drugim wicemarszałkiem obrała izba p. Bo- 
ćkum-Dolfsa, podobnież postępowca. Polacy dali zrazu swe 
głosy p.I-Iarkortowi, postępowemu liberaliście, a co główna, je
dynemu statecznemu przyjacielowi Polaków w pruskim parla
mencie.

Izbie panów, która zaraz pierwszych dni do pracy jest go
towa, bo nie potrzebuje tracić czasu na sprawdzanie wyborów, 
przedłożył już rząd projekt do ustawy drogowćj dla całój mo
narchii. Wedle tego projektu wszystkie drogi publiczne dzie
liłyby się na trzy kategorye: to jest dróg rządowych, dróg po
wiatowych i dróg gminnych. Ponieważ rozstrzygnięcie: do ja
kiej kategoryi która droga należy? ma być pozostawione rejen- 
cyom, projekt więc do prawa o którym mówię, nie omieszka 
wywołać dużo opozycyi, bo oczywiście wszystko to co z charakte
rem drogi jakiój jest związane, a więc budowa i naprawa 
mostów i inne kosztowne bardzo obowiązki, mogłyby dowolnie 
przez biurokracyą być nakładane na gminy, lub na powiaty.

Co może przemysł i jakie rozmiary lada trafne przedsię
wzięcie umiejętnie przeprowadzone, przybiera w wielkich cen- ; 
trach ruchu i obrotu handlowego? na to tysiącznych Berlin 
dostarcza przykładów, które zaiste niejednego z naszych prze
mysłowców lub kupców do rozmyślania pobudzićby winno. Dwa 
tu tylko przytoczyć sobie pozwolę przykłady, na które mnie 
naprowadzają wpadające mi w tój chwili w oczy doniesienia 
gazetowe. I tak np. ubogi i prosty podporucznik pruskiój ar- 
tyleryi, wszedłszy w r. 1848 do służby szlezwickiój, nie wiedział 
co ze sobą począć po rozwiązaniu szlezwickiego wojska. Obe
znany z fizyką i chemią, a co główna, zrozumiawszy całą do- 
nośność i wielką przyszłość świeżo wynalezionych telegrafów 
elektro-magnetycznych, jął się wreszcie budowania potrzebnych s 
ku temu aparatów. Dziś pomysł i przedsiębiorstwo jego, kwit- | 
nące tu pod firma,,: „Simons & Halske,“ zaopatruje połowę eu- i 
ropejskiego lądu stałego, Egipt, Iudye Wschodnie1 i niejedne ; 
amerykańskie kraje w druty T aparaty telegraficzne, i przynosi, ; 
lekko biorąc, ze sto tysięcy talarów czystego dochodu rocznego I 
temu, co pracę swoję przemysłem ożywić i upłodnić umiał. « 
Drugi przykład. Jeden z tutejszych piwowarów, niejaki Hoff, ; 
nie dość że wpadł na pomysł wyrabiania jakiegoś posilnego bar- ,[ 
dzo ekstraktu słodowego, ale umiał wytwór swój tak zaakredy- ? 
tować u publiczności, że artykuł ten przynosi mu sto tysięcy ! 
talarów czystego dochodu na rok. Brzmiałoby to nader baje- ! 
cznie, gdyby podatek dochodowy, który tego roku pan Hoff ; 
opłaca, nie stwierdzał najzupełnićj ogromnćj owój cyfry, którą, = 
dopieroco podałem: płaci on bowiem 3000 tal. samego docho- ; 
dowego podatku.

Podczas głównego wczorajszego nabożeństwa w tutejszym ’ 
kościele katolickim św. Jadwigi, ksiądz co miał kazanie, czytał ’ 
w końcu, jak zwykle, zapowiedzi małżeństw w parafii św. Ja- i 
dwigi zawrzeć się mających. Otóż między innemi odczytał także i 
zapowiedź (pierwszą i ostatnią, za indultem) małżeństwa hra- I 
biego Romera Raczyńskiego z panną Lachman. Chrzestne imię ; 
przyszłćj pani na Rogalinie uszło uwagi mojćj, powtórzyć więc | 
go tu nie umiem.

Członkowie polskiego koła sejmowego dość licznie już się 
do Berlina zjechali, tak, że zapewne temi dniami nastąpi sta
nowcze ukonstytuowanie się. Z izby panów są w Berlinie tylko 
pp. hr. Bniński i hr. Czapski; natomiast izba poselska więcćj 
objawiła gorliwości. Z kiłkokrotnych imiennych wywoływań na j 
dzisiejszćm posiedzeniu izby poselskiój pokazało się, że ogółem ! 
brakuje już tylko pięciu z pomiędzy posłów naszych, to jest pa- i 
nów: Libelta, Morawskiego, Niegolewskiego, Platera i Prusi
nowskiego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 16 stycznia. Wiadomo powszechnie, że fa- i 

bryki cukru w Zabranych prowincyach w skutek wypadków | 
politycznych i konjuńktur handlowych ostatnich lat znaczne 
poniosły straty, tak że trzeba się było obawiać o ich dalszą j 
egzystencyą. W celu dania im pomocy cesarz zatwierdził przed- j 
stawienie ministra sprawiedliwości względem przypuszczenia j 
właścicieli fabryk cukrowych do korzystania z kredytu w kan
torze kijowskim Banku państwa, na tych warunkach, na jakich 
dokonywa się eskontowanie wekslów kupieckich. Ten środek, 
tak pożyteczny dla jednćj z najbogatszych gałęzi tamecznego 
przemysłu, zawdzięczyć należy staraniom p. Michała Grabow
skiego, który jeździł w tym interesie umyślnie do Petersburga. 
P. Grabowski w projekcie swym dowodzi, że kantor Banku, 
bez żadnego niebespieczeństwa dla swych obrotów, może udzie
lać pożyczki na zastaw pras parowych. Każdy zatem fabrykant 
może korzystać z kredytu odpowiednio do ilości znajdujących 
się u niego w fabryce pras, licząc na każdą po 7,500 rs., to jest 
połowę jój wartości.

— W Żytomierzu zamierzają otworzyć wkrótce bank 
miejski i w tym celu ułożony został projekt, podpisany przez 
wielu właścicieli domów. Pożyczki dawane będą z tego banku 
na sumę wyrównywającą co najwięcój % częściom zastawionćj 
majętności i pod warunkiem, aby domy były zabespieczone od 
ognia w jednóm z towarzystw ubespieczenia. Szczegóły doty
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czące wspomnionego banku mają być ogłoszone zaraz po za
twierdzeni u proj ektu.

— Baron Eersen, rzecz, radź, stanu, gubernator gubernii 
augustowskićj, w skutek prośby został uwolniony od służby.

— Druk K s i ą ż k i z b i o r o w ó j, ofiarowanćj K. Wł. Wój
cickiemu, już ukończony i rozsyłka egzemplarzy prenumerato
rom rozpocznie się przed lym lutego rb. Opóźnienie nastąpiło 
z tego powodu, że zamiast 15tu arkuszy druku, dzieło to obej
muje do 30tu.-

— P. J. J. Kraszewski, redaktor Gaz. Polskiój wrócił z za
granicy do kraju.

-— Zarząd warszawski medyko - chirurgicznój akademii 
podaje do publicznćj wiadomości, iż kursa w tym instytucie 
rozpoczną się d. 25 bm. Prócz tego czytamy w dziennikach 
warszawskich rządowe ogłoszenie, że po skończeniu się bieżą
cego abonamentu teatralnego, można abonować na 12 no
wych przedstawień.

— Czytamy w G a z. P o 1 s.: Z powodu wyszłój w Wilnie 
powieści ks. Stanisława Felińskiego, fałszywie przypisywanój 
ks. Szczęsnemu Felińskiemu, świeżo prekonizowanemu przez 
Ojca św. na arcybiskupstwo warszawskie, chcemy wywieść 
z błędu tych, którzy podobieństwem nazwisk uwiedzeni, przy- 
pisywaćby mogli niewłaściwie autorstwo tego pisemka, przy
szłemu arcypasterzowi. Mieliśmy szczęście w życiu blisko się 
kilkakroć spotykać z ks. Szczęsnym Felińskim i wiemy, że cho
ciaż wiele pracował i pisał, nic jednak dotąd nie wydał. Mało 
znany w Królestwie ks. Szczęsny Feliński, jest synem rodzone
go brata Alojzego Felińskiego, autora) Barbary, i Ewy z Wen- 
dorffów, którój podróż do Berezowa z takióm współczuciem zo
stała przyjętą, nie tylko u nas, ale w Niemczech i Anglii, gdzie 
nawet znalazła tłumacza. Syn najgodniejszój z niewiast, która 
wielkie przymioty serca łączyła z niepospolitemi darami umy
słu, ks. Szczęsny odziedziczył po niej, moc duszy i charakteru 
z wzniosłym połączone umysłem, które praca i znakomite wy
kształcenie podniosły. Całe jego życie dotychczas upłynęło 
w ciszy i zajęciu, zawsze sercem i rozumem pokierowane ku 
obmyślanemu celowi. W świeckim stanie, skończył on nauki 
w sposób odznaczający się, podróżował potóm aby je dopełnić 
jeszcze i pełnił wśród tój pielgrzymki smutny obowiązek, towa
rzysząc do ostatniój godziny umierającemu na rękach jego 
przyjacielowi Juliuszowi Słowackiemu. Powróciwszy do kraju, 
czas jakiś zajmował się gospodarstwem przy matce w wioseczce 
Wojutynie w powiecie Łuckim, niedaleko Skurczą; gdzie pó
źnićj jedynóm jego marzeniem było zostać proboszczem. Dalój 
nigdy nie sięgał myślą ani ambicyą. Wypróbowawszy w sobie 
powołanie kapłańskie, S. Feliński odbył nauki w akademii pe- 
tersburgskiój pod przewodnictwem śp. ks. metropolity Hołowiń- 
skiego i zajął tu skromne miejsce nauczyciela, a więcej jeszcze 
dozorcy ochron i opiekuna Siostrzyczek ubogich. Ztąd niespo
dzianie wezwany został do dźwignienia ciężkiego brzemienia, 
które z poświęceniem chrześcianina bierze na ramiona. Nie 
będziemy mu winszować dostojeństwa, bo dostojność jego cha
rakteru starczyłaby dlań, a dostojeństwo jest ciężarem, ale ma
my nadzieję, że dla kościoła wybór ten prawdziwie opatrzny, 
będzie w czasach próby, wielkim darem nieba.

— Rozpowszechnienie i ułatwienie komunikacyi przyczy
nia się w wielu względach do podniesienia bogactwa narodo
wego. Jak z jednej strony daje środki zbogacenia się i przez 
to prowadzi do dobrego bytuludność, tak z drugićj jest zarazem 
owóm medium, którćm toczy się w najdalsze zakątki kraju 
oświata, Ilekroć się dowiadujemy o zakładaniu kolei żela
znych, dróg bitych, kanałów lub podobnie, tyle razy urządzenia 
takie z prawdziwą witamy przyjemnością. Dla tego nie może
my pominąć wzmianki, podanój przez Gaz. Polsk. z 16 bm:

Kilku obywateli powiatów opatowskiego i sandomierskie
go, wygotowało projekt kolei żelaznój z Piotrkowa do Sando
mierza, która następnie przedłużona do Dębicy w Galicyi au- 
stryackiój, połączyłaby Warszawę z Lwowem i Odessą. Droga 
ta długa mil 25, bezzawodnie przyczyniłaby się do rozwoju rol
nictwa i przemysłu kopalnianego, południowo-zachodnich stron 
Królestwa Polskiego, a nadto ożywiłaby ich handel a w szcze
gólności miast okolicznych, w ich liczbie i Sandomierza. Linia 
ta przedłużona z Sandomierza do kolei galicyjskiój do Rzeszo
wa, łączyłaby z jednej strony przez Brody, Wołyń, Podole 
i Ukrainę; z drugićj zaś strony przez linią czerniowicką i że
glugę na Dniestrze, Odessę. Tym sposobem uskutecznione by
łoby połączenie najkrótszą i najprędzej wykonać się mogącą, 
drogą morza Czarnego z Baltyckićm. Droga żelazna Łowicko- 
Bydgoska jest budowana w tym kierunku; linia z Piotrkowa do 
Sandomierza, stanowiłaby niejako jój przedłużenie w kierunku 
od Gdańska do Odessy, a przechodząc od Piotrkowa do Ostrow
ca przez część kraju zasianą fabrykami żelaznemi, obfitującą 
w materyał drzewny i kamienny na jakich zbywa tutejszym 
chlebodajnyin okolicom, wpłynęłaby na obudzenie przemysłu 
i handlu. J

Piszą ztąd, 14 b. m., do Czasu: Wczoraj jako w dzień 
rosyjskiego Nowego roku, jenerał Luders przyjmował od urzę
dników i oficerów powinszowania, Przyczóm rzekł słów kilka, 
w których wyraził podziękowanie za pomoc, jaką ma w urzę
dnikach i nadzieję, że i nadal będą wierni i gorliwi w SDełnia- 
niu obowiązków; w końcu wypowiedział swoje przekonanie, iż 
kraj jest uspokojonym (!) i że łaskawość cara jest bez granic. 
Ze słów namiestnika możnaby wywnioskować bliskie usunięcie 
gwałtownego ucisku i powrót do łagodniejszego nieco stanu 
oblężenia, do takiego jaki był wprzód przez lat trzydzieści, bo 
zniesienia stanu wojennego pod rządem rosyjskim spodziewać
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się nie można. Lecz zresztą, od dawna przyznają organa ro
syjskie, że kraj jest spokojny, a mimo tego obostrzony stan 
wojenny trwa ciągle, władze wojskowe ścigają i więżą, komisya 
śledcza bada, tajna policya denuncyuje, sądy wojenne sądzą, 
a jenerał-gubernator Kryżanowskoj wysyła na wygnanie i w soł- 
daty. Niedawno wywieźli na wygnanie obywatela powiatu 
Lipnowskiego, Stanisława Kamińskiego, a. z Płocka księdza 
wikarego Mościckiego. W Płocku przywodzi oficer spełniający 
obowiązki policmajstra Szyłło i jego adjutant Kupieóko. Are
sztują i łapią ludzi na ulicach, a dnia 2go stycznia kolbami 
i batami rozpędzili gromadki ludzi w Płocku, którzy dla poże
gnania wywożonego księdza zatrzymali się na ulicach. W War
szawie od kilku dni nie słyszeliśmy o nocnych po domach are
sztowaniach, ale za to na ulicy łapią i więżą jak poprzednio. 
Nic więc w rzeczywistości nie zmieniło się, chociaż jenerał 
Luders przyznał, że kraj jest uspokojonym.

Kilku kanoników warszawskich wezwanych zostało do 
Petersburga na konsekracyą ks. Felińskiego, która nie w War
szawie, lecz w Petersburgu ma się odbyć. Niemieckie gazety 
piszą, że po ks. Felińskim rząd rosyjski spodziewa się prędkiego 
otwarcia kościołów tutejszych. Nie wiemy, w jaki to sposób 
nastąpi, ale to pewna, że jeżeli w obostrzonym stanie oblężenia 
bez cofnięcia rozkazów policyjnych czyniących niemożebne na
bożeństwo publiczne i bez gwarancyi otworzyłby ks. Feliński 
kościoły, świadkiem bedzie nowych gwałtów rosyjskich, jakich 
Warszawa 15go i 16go października była teatrem! Jeżeli rząd 
szczerze myśli o uspokojeniu kraju i na seryo nie chce powtó
rzyć krwawych scen po kościołach, niechaj da ks. Felińskiemu 
żądana przez ks. Białobrzeskiego gwarancyą. Bez nićj otwar
cie kościołów da powód żołnierstwu do nowych bezprawi i po
stawi ks. Felińskiego w bardzo trudnćm położeniu. Zniesienie 
stanu oblężenia, zadosyć uczynienie potrzebom i prawom kraju 
przez ustanowienie narodowych i reprezentacyjnych instytucyi, 
przyzwolenie na swobodny rozwój narodowości, usunięcie sta
nowcze dawnego systemu rządzenia, dalej zaś wypuszczenie 
więźniów i powrót wygnańców, może kraj stale uspokoić i usu
nąć powody wstrząsające krajem, a zarazem przyczyny bezpra
wia rosyjskiego.

Ksiądz Białobrzeski został dziś rano wywieziony do for
tecy Bobrujska. Do eskortowania go, przeznaczono konwój 
pod dowództwem oficera żandarma Kobierskiego, człowieka 
znanego z najgorszój strony. Ks. Białobrzeski jedzie w swoim 
powozie, p. Kobierski ma rozkaz osamotnić go w podróży, 
a przez to, uczynić ją przykrą i nieprzyjemną. Szacunek po
wszechny otacza osobę administratora. Pomimo różnicy stanów 
i wyznań, jedna jest tylko o nim opinia, jeden tylko głos sły
szeć się daje. Gdyby ks. Białobrzeski mógł usłyszeć ten głos, 
miałby pociechę, jaką daje uznanie zasługi i poświęcenia. Sta
nął on na wielkićj moralnej wysokości, za kraty więzienne to
warzyszyć mu będzie współczucie całego narodu a zapewne 
i całego świata, bo więcćj wpłynął na podniesienie religii pra- 
wdziwćj w narodzie, niż wielu na stolicach arcybiskupich.

Tajna policya odgrzebuje ciągle stare sprawy, aby tylko 
swą zyskowną czynność przedłużać. W czerwcu r. z. był od
pust w Czerniakowie. Miejscowy wójt zaprosił kilkanaście osób 
na obiad. Goście siedzieli u stołu, gdy wszedł żandarm major 
Wrześniowski i zasiadł także do obiadu. W towarzystwie ta
kiego gościa nikt nie chciał jeść obiadu; wszyscy też wyszli, 
a p. Wrześniowski z wójtem we dwoje, zjedli obiad. W skutek 
raportu żandarma Wrześniowskiego, wójt otrzymał dymisyą. 
Teraz zaś p. Kryżanowskoj rozkazał dowiedzieć się, kto był na 
obiedzie i w skutek tego naznaczono komisyą na miejsce, dla 
zebrania potrzebny ch wiadomości. Komisya powiedziała, że 
był na obiedzie i p. Domżał, urzędnik; dano mu więc dymisyą 
pod pozorem, że w obecności jego śpiewano „Boże coś Polskę“ 
w kościele czerniakowskim, a on nie umiał temu przeszkodzić, 
Rzecz cała nie potrzebuje komentarza.

W Kłodawie był burmistrz, któremu za liczne nadużycia 
udowodnione przez mieszczan dał dymisyą gubernator Ła- 
szczyóski. P. Kruzensztern, dzisiejszy dyrektor komisyi spraw 
wewnętrznych, powrócił burmistrza do Kłodawy, a p. Baszczyń
skiemu kazał płacić koszta procesu i napisał naganę. P. Kru
zensztern jest więc ministrem prawdziwie w chińskićm pojęciu, 
gdzie, jak wiadomo, ci co się dobrze obławiają, są mocno przez 
dygnitarzy bogdyliana protegowani.

W Telegrafie Kijowskim wydrukowano okólnik gu
bernatora żytomirskiego, księcia Diuckiego - Sokolińskiego, 
w' którym jest arcyśmieszna arynga, nauczająca szpiegów spo
sobu tłumaczenia się w obec czynionych im wyrzutów. W tym
że Telegrafie wydrukowano korespondencye jakiegoś Liń
skiego, Rosyanina, którćj bez serdecznego śmiechu czytać nie 
można. Dokumenta te oraz mnóstwo innych, przedstawiają 
wybornie takt i rozum naszych przeciwników. Moskiewski 
despotyzm rozgadał się i dla tego tak śmiesznie światu się oka
zuje. To rozgadanie się, jest nieomylnym znakiem jego słabo
ści; nie jest on już tćm, czćm był w czasach swego milczenia. 
Milczał i dusił, teraz dusi i przekonywa, że dobrze robi. Otóż, 
ta potrzeba opinii i uchodzenia za to, czćm się nie jest, jest 
całym postępem, jaki Rosya w ostatnich czasaph zrobiła.

Biega tu pogłoska, że w Petersburgu ina być utworzona 
kancelarya polska i że kanclerzem ma zostać p. Wielopolski.

—Wzmiankowany w powyższej korespondencyi okólnik gu
bernatora wojennego miasta Żytomierza i wołyńskiego cywilnego 
gubernatora, w którym tenże uskarża się na „rozbudzenie 
umysłów narodowości polskićj“, aitćm ubolewa, że te umysły 
nie są uśpione, podpisany przez jenerał-majora księcia Druc- 
kiego Sokolnickiego, który uznając się Itosyaninem, podpisał 
Druckoj Sokołnickij, Telegraf Kijowski zamieszcza jak na
stępuje: ,

„Okólnik p. gubernatora wojennego miasta Żytomierza 
i wołyńskiego cywilnego gubernatora, wydany do pp. na
czelników policyi:

„Według prawa do obowiązków policyi należy nadzór nad 
porządkiem i zachowaniem spokojności publicznćj. Od czasu 
rozbudzenia się umysłów w narodowości polskićj i przeciw’ rzą
dowych manifestacyi, zarząd gubernii nie zaniedbywał czynić 
naczelnikom |policyi stósownych uwag, wydając surowe rozpo

rządzenia, z zastrzeżeniem, że w razie dostrzeżonego ¿stąpie
nia od przepisanego porządku przez urzędników policyjnych, 
winni pociągani będą do surowćj odpowiedzialności według 
prawa, a nawet oddaleni ze służby. Między innemi przepisano 
policyom zwracać pilną uwagę na czynności osób źle myślących, 
a w7 szczególności mających zamiar naruszenia istniejącego po
rządku, pod żadnym pozorem nie dopuszczać przeciw-rządo- 
wych działań i o wszystkićm donosić władzy. Wszystko to 
mniej lub więcej było i jest wypełnianem, z wyjątkiem niektó
rych wypadków, w których zauważane zostały uchylenia, zbo
czenia a nawet odstąpienia, za co winni pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności, a niektórzy odda'eni ze służby. Obecnie do 
wiadomości mojej dochodzi, że ze strony polskiej narodowości, 
a nawet ze strony zajmujących wyższe stanowisko towarzyskie, 
pp. urzędnicy policyjni doznają wyrzutów za doniesienia czy
nione władzy o działaniach przeciwrządowych,) dokonywanych 
przez źle myślące, lekkomyślne osoby; w skutek czego uważam 
za potrzebne zakomunikować panu, dla oznajmienia zostającym 
pod jego zwierzchnictwem pp. urzędnikom policyjnym, że jeśli 
ktokolwiek z nich dozna wyrzutu za dopełnienie swego obowią- 
sku, to nie wchodząc w najmniejsze spory z osobami pozwala- 
jącemi sobie czynić mu wyrzuty, ma odpowiedzieć: „Łaskawy 
panie! Łatwićj panu, dogodnićj ipożyttczniój dla kraju, zaprze
stać niemających sensu i bezprawnych działań, niżeli nam urzę
dnikom zostającym w służbie, dla dogodzenia panu, naruszyć 
przysięgę, obowiązek służby, i przytćm narazić się na odpowie
dzialność, a nawet stracić miejsce. Naruszać porządek prawny 
i żądać, ażeby osoby urzędowe, obowiązane do pilnowania go 
pod osobistą odpowiedzialnością, patrzyły na to przez szpary, 
nie jest bynajmniej szlachetnie. Żaprzestańcie przeciw-praw- 
nycli, nie mających sensu manifestacyi, a my nie będziemy się 
znajdowali w smutnym obowiązku donoszenia o was władzy.“ 
Jenerał-major, książę Druckoj-Sokolnickij.“

Warszawa, 17 stycznia. Częste znajdujemy po dzienni
kach krajowych i zagranicznych doniesienia o stowarzyszeniach 
i instytucyach ustanowionych w zamiarze zapewnienia spo
sobu utrzymania na starość dla sług i officyalistó w 
prywatnych, a nigdzie niespotkaliśmy się ze wzmianką, że 
instytucya podobna istnieje u nas odH lat kilkunastu, chociaż 
dotąd, nie z winy założy cieli, nie weszła w życie i ztąd tćż po
żądanych nie wydała owoców. Mówimy tu o instytucyi zabe- 
spieczenia dochodu dożywotniego, czyli pensyi do śmierci wy- 
płacalnćj, zabespieczanćj przez dyrekcyą ubespieczeń w War
szawie. Ponieważ instytucyą takową uważamy za nader- ważną, 
przeto podajemy to, co o nićj mówi znakomity 'pisarz stano
wiąc.» w wszelkich kwestyaclr finansowych powagę, w arty
kule umieszczonym w Gaz. Polskićj. Powiada on po krót
kim wstępie co następuje: „Instytucya ta (zapewnienia sposobu 
utrzymania na starość dla sług i oficyalistów prywatnych) 
była jednym z rodzajów ubespieczenia na życie, obmyślanym 
głównie dla zapewnienia sposobu utrzymania na starość, dla 
takich ludzi, którzy nieposiadając żadnego majątku, tylko 
z oszczędności na dochodach w wieku zdolnym do pracy pobie
ranych, uczynionćj, jakiś zasiłek na starość zapewnić sobie 
mogą; a do tćj kategoryi należą mianowicie wszyscy słudzy 
i oficjaliści prywatni, słowem ludzie, dla których ani rząd, ani 
korporacj a żadna funduszu wysłużonego niezapewniają. Wy
chodząc z tćj zasady, że człowiek małe dochody mający, choćby 
był najrzędniejszym, niewielki dla siebie fundusz uzbierać po
trafi , jeżeli tylko odkładać i chować będzie drobne kwoty od 
codziennych potrzeb oszczędzone, że gdy uzbierany fundusik 
trzymać będzie u siebie, bez procentu, niezdoła go tćm samem 
powiększyć, a narazić go może na uronienie skutkiem kradzie
ży, zgubienia lub użycia na gwałtowne potrzeb}’ założyła so
bie dyrekcyą ubespieczeń zamiar dobroczynny, zabespieczenia 
w swoich kassach funduszów przez mnićj zamożnych ludzi 
uzbieranych, nie sposobem depozytu lecz jako źródła dochodu 
dożywotniego; zapewnienia od tegoż funduszu procentu nie- 
upłaconego corocznie do rąk właściciela, lecz doliczanego do 
kapitału corocznie w formie składnego procentu, tak, aby fun
dusz wniesiony jako i procent doliczony, stał się kapitałem da
jącym prawo do pensyi temuż właścicielowi, gdy już sam na 
siebie nie będzie mógł zapracować. Dla ułatwieuia składania 
funduszu mającego zapewnić dochód dożywotni, dozwolono 
składać: albo na raz jeden kwotę mającą dać prawo do do
chodu dożywotniego, albo wnosić roczne składki do czasu uzbie
rania takiego funduszu, albo opłacić do razu część wymaga
nego kapitału a uzupełnić go następnie składkami. Prócz tego 
mając wzgląd na osobj’ mniej zamożne, dozwolono im wnosić 
do kass dyrekcyi Ubespieczeń w każdym czasie cząstkowe 
kwoty, niemniejsze jednak od dwóch złotych, celem nabycia 
prawa do dochodu dożywotniego od rubli 10 do rubli 150. Stó
sownie do tego przyjęto siedm stopni takiego dochodu: to jest 
rubli 10, 18, 36, 64, 72, 90 i 150, i sporządzono siedm tabel 
wykazujących ile każdy pragnący sobie zabespieczyć dochód 
dożywotni wysokości odpowiadającćj jednemu z tych siedmiu 
stopni, złożyć winien stósownie do wieku swego, aby otrzymał, 
po dojściu do lat 60, dożywotni dochód jakiego sobie życzy. 
W objaśnieniu praktycznćm urządzenia o zabespieczeniu do
chodów dożywotnich, przytoczono następując}’ przykład ljcze- 
bny, najlepićj korzyści tej instytucyi objaśniający:

„„Wnosząc do kassy Ubespieczeń przez pewien przeciąg 
czasu w dowolnych terminach, takie kwoty jakie się podoba, 
póki się nie uzbiera summa potrzebna do zapewnienia żąda
nego dożywocia, np. osoba 20 lat wieku mająca pragnie mieć 
100 rubli dożywocia i składa w tym celu! /
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,,„W ogóle zatćm, złoży w różnych czasach rsr. 153 kop. 9, 
a za to mieć będzie dochodu dożywotniego po rubli 100 rocznie 
począwszy od sześćdziesiąt lat wieku aż do śmierci,“ “ Stosując

zasady powyżćj wyłożone do służących i oficyalistów prywat
nych , którym pragniemy zabespieczyć sposób utrzymania na 
starość, przekonać się możemy: że nasza instytucya zabespie
czenia dożywocia, cel ten osiągnąć dozwala, byleby tylko sami 
ci słudzy prywatni chcieli z nićj korzystać. Dyrekcyą Ubespie
czeń przygotowała w swoim czasie oddzielne książeczki do
chodu dożywotniego, które miały być doręczane każdemu, 
ktoby chciał sobie taki dochód zabespieczyć. W książeczce tćj 
umieszczone jest na wstępie uwiadomienie: iż składki wno
szone być mogą albo do kassy głównćj ubespieczeń, albo do 
kassy powiatowćj, najmnićj w ilości 2 złp., że wnoszący otrzy
ma z kassy kwit sznurowy, za którego zwrotem zapisane mieć 
będzie wr książeczce dożywocia,- składkę wniesioną i dochód na 
nią przypadający, a po skończonych latach 60 przez właściciela 
książeczki pobierać się mający; że dochód w razie kalectwa 
lub koniecznćj potrzeby pobierać można prędzój przed doj
ściem do lat 60, ale naturalnie w niższćj ilości; że można go 
także pobierać późnićj po skończonych latach 60, a wtenczas 
będzie wyższym. Książeczka ta, zawiera dalćj kilka kartek do 
zapisania wnoszących składek i przypadającego od nich doży
wocia, urządzenia szczegółowe o zabespieczeniu dochodów do
żywotnich przez przyjmowanie wniosków częśeiowych. Tabelle 
wykazujące, ile przy każdym wieku uczestnika składać należy, 
ażeby otrzymać żądane dożywocie, ile przybywa rocznego do
chodu dożywotniego po latach 60, składając przy różnym wieku 
złp. 2, 5, 10, 66 gr. 20; o ile się podwyższa dożywocie prze
dłużając termin pobierania onego, o ile się zniża w przeciwnym 
razie; w końcu mieszczą się w tćj książeczce objaśnienia prak
tyczne urządzenia o zabespieczeniu dochodów dożywotnich, 
Cóż się dotąd stało z tćm tak dobroczynnćm urządzeniem? Oto 
nic wcale, ani jeden uczestnik niezgłosił się ani do dyrekcji, 
ani do kass powiatowych z chęcią złożenia funduszu na doży
wocie ; ani jedna książka nie została użyta i wszystkie leżą nie
tknięte w aktach dyrekcyi Ubespieczeń. Czyjaż w tćm wina? 
pewnie nie instytucyi, która nieweszła w życie dla tego: że jejj 
niezrozumiano i nieoćeniono, że panowie ci nawet, którzybyj 
pragnęli zabespieczyć los swoich służących, niezajęli się popie-, 
ranieni jćj powodzenia, że po większćj części dla tego się tćni 
nie zajmowali, iż mało jest służących godnych takićj opieki, 
a jeszcze mnićj takich1, coby chcieli uzbierany fundusz na sta
rość odłożyć.“
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Lwów, 12 stycznia. Piszą ztąd do Gaz. War.: Przypadają« 

według statutów’ Towarzystwa gospodarczego, walne zgroma
dzenie odbędzie się 22 lutego. Komitet towarzystwa rozesłał 
wezwania zapraszające na dzień ten członków Towarzystw 
i zawiadomił o tćm jak zwykle prezydyum namiestnictwa. Na 
tćm zgromadzeniu, oprócz innych ważnych przedmiotów, mię
dzy któremi sp/uwozdanie komisyi wyznaczonćj do zbadania 
stanu Dublan i przedłożenia planu dalszego urządzenia zakłada 
i sprawozdania komisyi do wypracowania planu w sprawie pry
watnych urzędników’, ma być także przedsięwzięty ponowny 
wybór prezesa i wice-prezesa, w miejsce pp. Smolki i Smarze- 
wskiego, którzy nie otrzymawszy dotąd potwierdzenia rządo
wego, zrezygnowali z wyboru. Ze względu na tak ważne sprawy 
zjazd członków towarzystwa powinienby być ile możności jat 
najliczniejszy.

Na wystawie w .księgarni Karola Wilda ściąga na siebt 
uwagę powszechną popiersie posła Smolki, w naturalnćj wiel
kości, wykonane przez młodego Godebskiego. Rysy twarzy 
mają wiele podobieństwu i całe wykonanie bardzo dobre. Jtó 
to tylko model gipsowy, według którego, jak powiadają, ffl 
być staraniem przyjaciół odlane popiersie posła z bronzu. 0 
kilku dni mamy wielkie śniegi i zawieje, poczty spóźniają 9; 
również jak i kolćj żela zna. Pociąg, który miał nadejść "
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środę wieczorem, przyszedł aż nazajutrz po południu, ugrząś rad’
szy w śniegach koło Gródka. W skutku tego pociągi wręczony 
środowy i ranny czwartko wy ztąd nie odeszły wcale.

Komisya wyznaczona!- przez komitet towarzystwa g; 
spodarczego do wypracow; mia ostatecznego planu w spraw 
prywatnych urzędników’ pod przewodnictwem lir. Włodzimier 
Baworowskiego w dniach 4, 5, 6 i 8 grudnia, wszystkie proj’ 
kta w tym przedmiocie pr zejrzała, w skutek czego poleci» 
dwóm członkom z grona s wego, ażeby osobne dwa plany, • 
jest na zasadzie ubezpiecz»mia życia, drugi zaś na podstaw 
stowarzyszenia ku wzajem nćj pomocy, wypracowali i tako® 
komisyi przed zimowćm waknćm zgromadzeniem przedłożył’- 

Należy się prawdziwa \ wdzięczność tak przewodnicząca!1 
jako tćż mężom w tćj komisy i udział mającym, że gorliwe » 
jęcie się sprawą licznćj klasy naszego społeczeństwa, z w 
względów ważną i kraj cały interesującą. Sądząc, iż zbytec® gU(j; 
byłoby rzeczą przypominać o spieszne wypracowanie ust»j 
i przedłożenie takowych komdsyi, jednak należy zwrócić uw 
wcale nie w’ myśli opozycji, że zasada zabespieczenia życia, $ 
osiągnie pożądanego celu, bo wszakże idzie tu głównie o ® 
ralne stanowisko i poczucie godności człowieka. Dla tó biOn 
z uwagi, że pomoc własmajest najszlachetniejszą, należał”’ 
przyjąć za wzór ustavyę Wielkiego Księstwa Poznańskie? :cje, 
interesujący się zaś tak. szlachetną sprawą, powinienby zapR 
kładem obwodu taro opolskiego prowadzić jak energie^ 
subskrypcye, które bę dą najważniejszą nowego stowarzyszę’ ipro 
podstawą. ' J

— Dnia 10 b. ;m. pomiędzy godz. 2 a 3 po południu sft 
się kościół katolicki w Obertynie pod Kołomyją. Ratunek - 
niepodobnym, ponif -waż pożar zajął kościół naraz ze wszys® 
stron, tak że nie ni .ożna było w celu gaszenia przystąpić- Z® 
się, że przyczyną pożaru była nieoględność sług kościelni1 
którzy po ukończę niu nabożeństwa świec starannie nie pog3’

— Do Dzie n. Pols. piszą z Tarnowskiego: Jak zwj® 
nie, tak tćż i te/go roku, klerycy seminaryum tarnowski' 
kończyli rok star y nabożeństwem, na którćm tym razem ka
nonik Król miał sute kazanie, czyli raczćj a właściwićj P°, 
dziawszy miał r nowę, kręcącą się jedynie około religijno-ni 
dowych śpiewćiw, nabożeństw i tym podobnych rzeczy. 4 
mocny i nieorn .ylny wpływ kanoniczna mowa ta gorliwie i 
żćm rozgrzaniem .wypowiedziana, na młodociane przy^p^^
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' księży naszych umysły wywarła, ¡tego, nie umiejąc w sercach 
8 ! ludzkich, a do tego jeszcze młodych, należycie czytać, nie zdo- 
' lamy również bezstronnie osądzić. Podług przyjętego tutaj 
11 | zwyczaju udało się w sam nowy rok całe seminaryum do ks. 

biskupa Pukalskiego w chwalebnym celu złożenia swego hołdu 
i swych życzeń na nowy rok. Jeden z pastoralistów wyrażał 
w imieniu całego zgromadzenia swe uczucia dla pasterza dye- 
cezalnego. O ile całe zgromadzenie uczucia kolegi swojego 
podzielało, nie odważam się bynajmniej rozstrzygać; tę jednak 
pozwalam sobie dodać tutaj uwagę, iż całe wystąpienie to na 
pokojach bisiupicli nie miało na sobie po żadnćj stronie ani 
cechy pasterskićj, ani obroku duchownego, jakby to w tych 
czasach, zwłaszcza na dostojnika kościelnego wypadało. Mówił 
on bowiem jedynie o politycznćj sytuacyi, o ultranarodowych 
ruchach, a nawet o zgrozo! o rewolucyi; a więc o jakichś dą- 

i gościach wywrócenia porządku istniejącego, oraz państwa 
I całego i t. p. sprawach dyplomatyczno-politycznych, a nic 

a nic o namaszczeniu duchownem i o powołaniu młodych 
I kapłanów, obecnie życzenia składających. Były tam i histo

ryczne pizykłady niewdzięczności, wzięte z księży, którym 
obywatele za poniesione usługi krajowe nawet prezenty dać nie 

, raczyli. Powtarzano i to, co ksiądz kanonik Król już i tak 
'v poprzednio obszernie poruszył; a powtarzając, mówiono 

o stawianiu krzyżów, o nabożeństwach, oraz śpiewach; 
a chcąc potćm kleryków odciągnąć od wszelkiego udziału 
w przebudzającej się narodowości, starano się także usilnie 
wykazać, iż ani kościół, ani duchowieństwo nie mają się czego 

I spodziewać od arcykatolickićj Polski, od tego „pożal się Boże!“ 
przedmurza chrześciaństwa; dowodzono zaś wyraźnie i dobi- 

, y ! tnie, jak to ultra-narodowy ruch pokuszą się użyć nabożeństw a
ze

mowami 
a rozpo-

z,1 za pokrywkę, a duchowieństwa za narzędzie, które potćm z 
wzgardą odepchnie. Takiemito i powinszo Waniami i mowan 
skończono w tarnowskićm seminaryum rok stary,
częto nowy.

Wiedeń, 17 stycznia. Wczoraj nadmieniono, że znów dr. 
Hein jest kandydatem na ministra sprawiedliwości. Dziś za
pewniają , że dr. Hein stanowczo odmówił, a najwięcćj ma wi
doków otrzymania tćj posady szef sekcyi w ministeryum stanu 
p. Lewiński; na ministra handlu naznaczają prezesa sądu 
handlowego Raule.

— Piszą ztąd do Czasu: Z rozmaitych pogłosek i domy
słów o projektach lub naradach, w kwestyi węgierskiej, to je
dno jest pewnćm, że konieczność śpiesznego załatwienia tćj 
kwestyi coraz mocnićj wszystkim czuć się daje. Stan teraźniej
szy Węgier do tego celu nie doprowadzi. Administracya nowo 
tam zaprowadzona, pomimo że wyszła od rządu, stawiać się za
czyna względem niego, na tćm samćm narodowćm stanowisku 
co dawniejsza, Oświadczenie złożone w tym duchu do proto- 
kułu komitatowego przez nadżupana komitatu Rabskiego jest 
wyraźnym tego dowodem. Minister stanu i lir. Forgach oce
niają teraz stan wyjątkowy Węgier prawie jednakowo, i są pod 
jmt względem bliżćj siebie, niż dawnićj. Czują obaj potrzebę 
wyjścia z niego i postawienia się na drodze prawa. Są między 
niemi nad tern narady. Ale wszystko co mówią dzienniki o go
towych już planach do przywrócenia zgody między Węgrami 
i resztą państwa, jest bezzasadnćm. Stronnictwo tak liberalne, 
jak ultrakonserwacyjne węgierskie, stoją ciągle przy adresie 
sejmu peszteńskiego. P. minister stanu gotów byłby do kon- 
cesyi, ale tylko częściowych i nienadwerężających dyplomu 
i patentów lutowyciu Dopóki w tćj mierze nie nastąpi poro
zumienie, o wyborze palatyna mowy być nie może. Nominacya 
[góry palatyna byłaby naruszeniem dawnćj konstytucyi wę
gierskiej , a zatćm nie mogłaby być początkiem pogodzenia się 
z nową konstytucyą austryacką. Organa węgierskie wypowia- 

> dają to dziś otwarcie. Jednćm słowem, są namysły, nawet na- 
‘ rady nad sposobami załatwienia kwestyi węgierskićj, ale dotąd 

uicwięcćj. Może za przybyciem cesarza wystąpić coś stanow
czego. Kwestya finansowa także tylko w naradach i również 
dotąd bezskutecznych. Wydział bankowy po przyznaniu ak- 
cyonaryuszom dobrćj dywidendy, przystąpił do przejrzenia sta
tutów, pomimo zawezwania rządu, żeby się naprzód zajął dłu
giem państwa w banku i kwestyą waluty. W samych statutach 

... dotąd ważnych zmian nie uczynił. Organizacya banku pozo- 
stanie przeto taką jak była, ze zmniejszoną tylko władzą dy- 

, rekcyi. Komisya budżetowa izby niższćj prowadzi z drugiej 
strony również teoretycznie tylko debaty, nad cyframi rozmai
tych oddziałów ministeryalnych. Hr. Rechberg, p. Schmerling 
1 inni ministrowie byli już zawezwani przez komisyą i poczynili 
^jaśnienia. Hr. Degenfeld zapewne uczyni to w tych dniach. 
0 znacznych redukcyach jest mowa, ale dotąd tylko mowa. 
Budżet na rok 1863 ma być wygotowany przed końcem tego 

o foku. Ka jakich podstawach?
•» 1 W polityce zewnętrzućj coraz groźnićj. Hr. Rechberg 

2 Wenecyi do Rzymu i do Paryża odpowiedzi względem 
J i°by!tu kr<^a Franciszka II w stolicy papieskićj. Hr: Rechberg

LJ ..ni prawa króla i uważa krok Francyi za pogwałcenie zasady 
,. J ?leiuterwencyi. Botschafter potwierdza tę wiadomość w li- 
kgfeie Z Wenecji.
'rz« Sprawa wschodnia da wkrótce powód do żywych not i de- 
' ej; iW- Już wyszła ztąd jedna do Petersburga z powodu Serbii 
s 1 Pfotestacyi Porty przeciw postanowieniom skupczyny.
J Cesarz wraca we czwartek.

1 A — Wiedeńska Parł. Cor. pisze, że jeden z Bnajzdatniej-
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szych“ urzędników administracyjnych udał się z Wiednia 
z paszportem na nazwisko szlachcica polskiego do Szwajcaryi, 
a ztamtąd do Paryża. W Paryżu zapoznał się z kilku wychodź
cami polskimi, od których potrafił wyłudzić listy rekomenda
cyjne, na mocy których w Turynie uzyskał wstęp do kół naj
wyższych, a zwłaszcza do komitetu narodowego. „Talent“ je
go wyjednał mu nawet półgodzinną rozmowę z królem wło
skim, gdzie podobno ów mniemany wychodźca polski nadzwy
czaj ciekawych rzeczy się dowiedział. Z Turynu miał powró
cić do Wiednia, gdzie się obłowem swych
w miejscu stósownćm. Cała ta historya zi 
kę zakrawać.

FRANCYA.
Paryż, 18 stycznia. Kłótnia między Morning Postem 

a innemi dziennikami, októrćj już kilkakrotnie wspominaliśmy, 
jest jeszcze głównym przedmiotem, którym się wobecnćj chwili 
zajmują salony polityczne i pisma peryodyczne w Anglii, ponie
waż za Morning Postem ukrywa się lord Palmerston, prze
ciw któremu właściwie wszystkie pociski wymierzone. Tymcza
sem nie zbywa mu także na obrońcach, chociaż sam Morning 
Post bardzo niezręcznie się wykręca. Twierdzą między innemi, 
że ów sławnynadesłany artykulik Morning Postu z d. 21 
grudnia, który właściwie całego krzyku narobił, miał li tylko 
na celu oddziaływać przeciw fałszywćj dzień przedtćm przez 
Amerykanów w obieg puszczonćj wieści, jakoby prezydent Lin
coln już był z pewnością postanowił jeńców wydać. Ponieważ 
to była całkiem fałszywa pogłoska i ponieważ rząd angielski 
nie przypisywał wtedy owćj wiadomćj nocie Stewarda do 
Adamsa tak wielkićj wagi, przeto polecono dziennikowi pier
wszego ministra, aby publiczność angielską przestrzegł i nie 
pozwolił jćj łudzić się przedwczesną i niepewną nadzieją. Mor
ning Po st wypełnił to co mu polecono, z nadto wielką gorli
wością, dopuścił się przesady w wystawieniu rzeczy, a nawet 
fałszu, twierdząc że nota ministra Sewarda żadnego ze sprawą 
Tr en tu nie miała związku.!

— Dzienniki angielskie twierdzą uporczywie, że rząd fran
cuski rozpocznie niezadługo demonstracye dyplomatyczne prze
ciw blokadzie portów południowych stanów amerykańskich i że 
nie przestaje rządu angielskiego nagabywać o wspólne w tym 
względzie działanie. Przedwczoraj miał minister Thouvenel 
z lordem Cowleyem, posłem angielskim, długą naradę nad tym 
przedmiotem, którym się, jak słychać było na giełdzie, rada 
ministrów wkrótce ma zająć. Rząd angielski nie chce podobno 
czynnego brać udziału w owych zamysłach Francyi i przestanie 
tylko na moralnćm wspieraniu jćj usiłowań.

— Z Rzymu donoszą, że miasteczko Alatri, o które dość 
żwawe w ostatnim czasie toczyły się układy, obsadzone zostało 
przez oddział Francuzów, którzy tam wspólnie z oddziałem pa
pieskiego wojska na załodze pozostaną. Francuzi przytrzy
mali tam podobno dziesięciu oficerów burbońskich.

— W Turynie wystąpił na wczorajszćm posiedzeniu izby 
deputowany Brofferio z żądaniem, aby rząd karał, stosownie 
do praw istniejących, osoby zbierające składkę świętopietrza, 
opierając żądanie to na wiadomości, że pieniądze z owćj składki 
używane są głównie na płacenie oddziałów partyzanckich króla 
Franciszka III i podsycanie wojny domowćj we Włoszech połu
dniowych. Oparł się temu jednak minister Ricasoli, a na jego 
wniosek usunęła izba to żądanie przejściem do porządku dzien
nego.

— Jeden z dzienników paryskich donosi, że gotowość 
z jaką'papież potwierdził ks. Felińskiego na arcybiskupstwo 
warszawskie, zrobiła jak najlepsze wrażenie w Petersburgu tak, 
iż stosunki między rządem rosyjskim a Stolicą Apostolską zna
cznie się polepszyły, a wysłanie nuncyusza do" Petersburga nie 
podpada podobno wątpliwości, ponieważ kardynał Antonelłi 
mówił już o tćm do posła francuskiego.

— Książę Kong, rejent państwa chińskiego, postanowił 
wysłać jednego z stryjecznych braci cesarza do Francyi, aby 
tam odebrał wychowanie europejskie.

— W księstwie serbskiem pomnożono znacznie kadry woj
skowe, co wywołało protestacyą Porty, wystósowaną do dwo
rów europejskich, ponieważ Porta upatruje w tćm niebespie- 
czeństwo dla siebie.

— Marszałek Pelissier wystósował do jeneralnego kapita
na Walencyi list, w którym zaręcza, jako we wszystkićm, co po
wiedział, skarżąc się, że mu w Porcie Grao nie oddano należ
nych ¡honorów wystrzałami, nie było ani słówka obraźliwego 
dla królowćj. Bliższe okoliczności tego wypadku znane są 
czytelnikom z dawniejszych naszych doniesień.

— Z Madrytu donoszą, że temi dniami ogłoszonem zosta
nie urzędownie dworowi, że królowa jest znów przy nadziei. — 
Jenerał Prim nie wróci już do Hiszpanii, lecz po skończonćj 
wyprawie meksykańskićj obejmie posadę kapitana jeneralnego 
wyspy Kuby w następstwie po marszałku Serrano.

— W salonach politycznych znowu mówić zaczynają 
o kandydaturze austryackiego arcyksięcia Maksymiliana do 
przyszłego tronu meksykańskiego, gdyby w skutek wojny miała 
się w Meksyku wywinąć monarchia w miejsce rzeczypospolitćj, 
którćj zastósowanie wcale się nieświetnie w tym kraju po
wiodło.

— Deputowani zaczynają się zjeżdżać do Paryża.
— Bankiera Mirćsa bronić będzie w powtórnym procesie 

adwokat Berryer.

wiadomości podzielił 
się nieco na kacz-

— Spodziewają się, że w skutek usiłowań ministra Foulda 
wojsko o 50,000 ludzi zmniejszonćm zostanie, chociaż minister 
wojny namiętnie się temu sprzeciwia.

— Stosunki finansowe we Francyi nie są bardzo pociesza
jące. Od ostatniego sprawozdania zmniejszyło się incasso 
banku o 10 milionów, a od Igo do 15go t. m. ogłoszono w sa
mym Paryżu 68 bankructw.

WŁOCHY.
Turyn, 18 stycznia. Sprawozdania włoskie i francuskie 

o zapatrywaniu się Ricasolego na kwestyą rzymską pełne są 
sprzeczności. Podług jednych nowe rokowania co do Rzymu 
na najlepszćj są drodze, podług drugich zaś wyjazd monsig. 
Chigi do Paryża najlepszym jest dowodem ściślejszego porozu
mienia pomiędzy Piusem IX a Napoleonem III. Faktem jest, 
że Ricasoli w ostatnich czasach usiłował dowieść, że mniema
nie, jakoby był za przymierzem angielskićm a nie francuskićm, 
zupełnie jest mylnćm i że on jest pierwszym czcicielem wielko
dusznych zamiarów cesarza Napoleona. W związku z tćm stoi 
zwrot większości parlamentarnćj ku polityce Ricasolego i po
stępowanie Garibaldego, który nie przybył do Turynu na 
otwarcie uroczystości strzeleckićj, ażeby pojawieniem się swćm 
wzburzenia umysłów nie powiększać i czynić trudniejszćm po
łożenie Ricasolego w obec Benedettego.

— Italie zaprzecza pogłosce, jakoby minister handlu 
Cordova miał być przeciwnym zawarciu traktatu handlowego 
pomiędzy Francyą a Włochami.

TURCYA.
Carcgród, 10 stycznia. Wiadomości nadeszłe na Marsylią 

donoszą o licznych rozbiciach okrętów nad wybrzeżami Rumelii, 
w skutek burz panujących na morzu Czarnćm.

— Rząd turecki zaciągnął w Carogrodzie pożyczkę 60 mi- 
lionówlpiastrów, ażeby najgwałtowniejsze potrzeby wojska, które 
od dawna żołdu nie pobierało, zaspokoić.

— Karam pozostaje w Carogrodzie; grożą mu wytoczeniem 
procesu o zdradę kraju, gdyby miał usiłować z miasta tego 
uciec.

— Rozejm pomiędzy Omerem paszą a powstańcami herce- 
gowińskiemi, zwłaszcza Łuką Wukałowiczem, miał trwać do 
wiosny, ale prócz Wukałowieża naczelnicy powstańców, których 
Wukałowicz się nie był radził przed przyjęciem zawieszenia 
broni, nie uważają się za związanych ugodą. Z drugićj strony 
Omer pasza tćż nie ma ochoty dotrzymać słowa. Wspomnieni 
wodzowie powstańców w 7000 cliieli się przedrzeć pomiędzy Ba- 
nianami a Niksiczem, i położyli się taborem na górze Duża. 
Omer pasza wyruszył przeciwko nim i zmusił do odwrotu, ze 
stratą 70 poległych i wielu rannych. Otóż się pokazuje, że po
wstańcom brak przymiotu najpotrzebniejszego, karności i zgody. 
Nadto jeszcze utrudnia ich położenie druga okoliczność, to jest, 
że Czarnogóra zachowuje się obojętnie. Głośno szemrzą, a tru
dno dojść, ile w tćm prawdy, że Omer pasza przekupił niektó
rych senatorów, zwłaszcza ojca panującego księcia, starego Mir
ka. Bądź co bądź, Słowianie opłakują niewczesny zgon zamor
dowanego Daniela, którego następca jego pótąd nie dorósł. Je
żeli Czarnogóra zostanie neutralną, powstanie hercegowińskie 
upadnie, a srogość turecka znów się wywrze na zwyciężonych 
chrześcianach.

Wiadomości
foanań, 21 stycznia.

miejscowe 
W dniu

i potoczne.
stycznia. W dniu 28 bm. odbyć się ma w Poznaniu 

w hotelu Myliusa Walne zebranie stowarzyszenia niemieckich rólników 
Księstwa. Ciekawą jest, że stowarzyszenie to rólnicze postawiło na po
rządku dziennym swych obrad kwestyą czysto polityczną, to jest, ja- 
kichby środków użyć należało, ażeby przyszłe wybory do pruskiej izby 
poselskiej pomyślniej dla Niemców w Księstwie wypadły, jak ostatnie. 
Zdaje nam się, że gdyby odwrotną kwestyą jpostawiono na porządku 
dziennym Walnego zebrania polskich rólników, zapewneby powiedziano, 
że stowarzyszenie rólnicze tylko sprawami rólniczemi trudnić się po
winno i niepozwolonoby mu się na drugi raz zgromadzić.

Koźmin, 20 stycznia. Dziś wyborcy powiatów pleszewskiego i kro- 
toskiego ogromną większością głosów, bo 272 przeciwko 73, wybrali 
powtórnie na posła do sejmu pruskiego dra Władysława Niegolewskiego.

Wiadomości literackie»
— Biblioteka Warszawska za styczeń wyszła z druku i za

wiera: Życie i pisma Salomona Majmona, przez Kazimierza Raszew
skiego; Hamlet Królewicz Duński, dramat w 5ciu aktach Szekspira, 
przekład Józefa Paszkowskiego; Wyprawa Garibaldego ido Sycylii, 
wspomnienia osobistych wrażeń, spisane przez Maxyma Du Campa, tłó- 
maczył z francuskiego Maurycy Karasowski; Kronika paryska lite
racka, naukowa i artystyczna; Kronika zagraniczna, Dziennik ekonomi
stów (Journal, des économistes) z pierwszego półrocza 1861 roku, przez 
W. E.; Kronika literacka.; Korespondencya, do Redakcyi Biblioteki 
Warszawskiej od A. Wagi; Kronika bibliograficzna; Wiadomości lite
rackie; Dostrzeżenia meteorologiczne za m. listopad r. z.

— Historya obuwia. Pod tym dziwnym tytułem wydał w Pa
ryżu Karol Vincent ciekawy tomik, pełen nauki i faktów. Opisuje uży
wanie obuwia w różnych wiekach i epokach, a nie pomijając zasług 
trudniących się szewskim kunsztem od Hebrajczyków aż do dni naszych, 
wskazuje nad podziw wielu takich szewców, którzy na sławnych powy
chodzili ludzi. Epikratesfgrecki był szewcem nim został jenerałem, toż 
samo Kleon i wielu innych. Dowiadujemy się także, że Alcybiades był 
wynalazcą trzewików. Szewc Aniasz został biskupem Aleksandryjskim; 
szewc Alferus Verus był uczonym prawnikiem i między edylami Rzymu 
znakomite zajmował miejsce.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

, Dnia 20 o ’/a8 rano zakończył po dłu
gich cierpieniach życie śp. X. Reymann, 
emeryt w Czempiniu. Eksportacya od- 
cędzie się w środę, pogrzeb nazajutrz 
z rana, na który się przyjaciół i znajo
mych zaprasza. [182]

dnia 22 b. m. o 7 wieczorem roz- 
. -i się ha nowo, na małej sali w Bazarze, 
r ‘»wąnę w przeszłym roku wspólne śpiewy.

Uwiadamiając o tćm osoby, które już dawnićj 
w tych śpiewach udział brały, lub którehy od
tąd należeć do nich pragnęły, prosimy uprzej
mie o jak najliczniejsze zebranie tak dam jako 
i panów, Panie, które mają jeszcze u siebie 
nuty należące do Towarzystwa, raczą takowe 
zabrać z sobą. [172]

Dyrekcya Towarzystwa Muzycznego.

Kursowały i może jeszcze kursują weksle 
ze sfałszowanym podpisem Wincentego Krańca

w Kozłówku pod Trzemesznem. Bliższego 
w tym względzie objaśnienia udzieli się na fr. 
listy K. P. poste restante w Trzemesznie. [126]

Sprzedaż konieczna. [178]
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydz. dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 30 grudnia 1861.

Dobra szlacheckie Sapowice do Elżbiety 
z Chełkowskich Krzyżańskićj należące, oszaco
wane na 38,098 tal. 20 sgr. 10 fen. wedle ta

ksy, mogącćj być przejrzanćj w registraturze 
mają być dnia 18 lipca 1862 przed południem 
o godzinie 10 w miejscu zwykłćm posiedzeń 
sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą realną 
z księgi hypotecznćj nie wynikającą, z ceny 
kupna zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić 
się winni.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to:
1. partykularz Wincenty Dobrzycki,
2. Zofia z Przeńskich owdowiała Chełkowska, 

zapozywają się niniejszóm publicznie.
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Do składu mego płócien i biellZlly gotowój jak najobficiej we wszelkie artykuły do 
wypraw należące zaopatrzonego, dodałam nowe, jako to:

Czarne materye wełniane i Końskie jedwabne gładkie i w deseń w
suknie, również

Serafiny, Ti bety, Kazimierki, Mantyny,
Atlasy na kołdry, materye kolorowe na wsypki,

Kartuny na meble i inne t, p.
Polecając takowe za ceny umiarkowane, ofiaruję przy sprzedażach znaczniejszych i wyprawach pewne 

korzyści. K. Szyniańsfea ulica Mowa Mo. [160]

En gros 
1 en detail.

Skład płótna, stołorany, białych towarów i fabryka
gotowej bielizny

aj * o i ®i4 Sfeło ceny-Antoniego fechmidt ___

Mający na sprzedaż kilka set szefli dobrych 
i zdrowych fięrcfc do jadła, które po 
kilku miesięcach odstawione hyć mogą, niechaj 
zeclicą oferty swe przy oznaczeniu ceny franko 
do domu lub jakićj stacyi kolei żelaznćj złożyć 
pod A, B. w ekspedycji Dziennika. [1791

poleca na wyprawy swój skład jak najuprzejmiej.

Szyrtyngn znaczną partyą, sprzedaję pomimo teraźniejszych podwyższo

1176]

nych cen fabrycznych za cenę dawniejszą
5/4 beri, łokci szeroki za 2 3/4 i 3 

l3/« » „

W środę, 22 stycznia wieprzowe 
nogęi, na które zaprasza.

J. Kochanowski, 
[186] ni- Podgórna 7.

” Potworowski z Karmina, Potworowski z Kossowi
Bojanowski z Krzekotowic, Miłkowski z Popów!#.. 

EICHENER BORN. Urzędnik Krause z Wrocław# M
ekonom Menzel z Małych Bartłodziei.

POD ZŁOTĄ SARNA. Nauczyciel Karczewicz z Ski
radowa, żandarm Neumann i handlarz Kapłan 
Miłosławia, oberżysta Blumkiewicz i egzekutj 
Wrisch z Rogoźna, kupcy Licht z Pobiedzisk, 
visohn z Kłecka.

POD TRZEMA LILIAMI. Aptekarz Urban z Nowi 
go Yorku.

ffl

us:

w sztukach po 52/3, 6, 6y2, 7, 

[161]

4 i sgr.,
angiel. za 3y2, 4, 4,y2 i 5 sgr. łok. ber.,
7V2 i 8 tal., handlującym udzielam rabat.

K. Szymańska, ulica Nowa No. 2.

Wezwanie.
Hr. Stanisława Götzcndorfa Grabow? 

skiego, syna hr. Edwarda Gótzendorfa 
Grabowskiego z Radowicy w poznańskim
obwodzie rejenejnym wzywa się niniejszym, 
ażeby swym zobowiązaniom, jakie ma dla niżćj 
podpisanych, zadośćuczynił.

Bonn, 1862. ’ [177 j
J. 3. Möller. J. Schmitz. W. H. Schmitz. 

F. J. Giers. W. Hess. G.

Pozostałe
damskie i dziecinne płaszcze 

i kabaty
sprzedaje po zniżonych cenach

Antoni Schmidt,
[180] (Fabryka i skład płaszczy).

Teatr miejski ’ 183]
W czwartek, 23 stycznia. Na benefis panny Hart- 

mann, Preziosa, dramat romantyczny z śpiewem w 4 
aktach A. P. Wolffa.

Muzyka C. M. Webera.
W piątek, 24 stycznia. Der Wildschütz, opera 

komiczna w 3 aktach Lortzinga.
W niedzielę, 26 stycznia. Po pierwszy raz: Ein 

jüdischer Dienstbote, dramat z śpiewem w 3 aktach 
i 10 obrazach Elmara, autora „Unter der Erde.“

W poniedziałek: W dniu 106 letniej rocznicy 
urodzenia Mozarta: Don Juan.

Wiadomości Stassdlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Pozusniu.

wyp
Dnia 21 stycznia. ,
25 węcpli, na sty. i rsty. luty 41

F. Fiegea.

Guwernantkę, Polkę, mówiącą biegle po 
francusku, muzykalną, mogącą przyjąć obo- 
wiąski natychmiast, wskaże ekip. Dzień. [139]

I-rz.yi»jrSS do ffoaisaniß»

Krausego
pracownia fotografów i matowania portretów,

płac Wilhelmowski 3 (Hotel du Nord),

poleca się do sporządzania portretów wszel
kiego gatunku dokładnie wykonanych. [121]

i5O,494M& talarów jest w częściach 
najmniejszych po 5000 tal. zaraz po listach za
stawnych na dobra we W. Księstwie Poznań- 
skióm do wypożyczenia.

Bliższe wiadomości E. v. S. poste restante 
franko Wrocław. " [181]

Zakład ogrodniczy
w Eubostrenha pod Łabiszynem,

poleca swój wielki zbiór nasion, warzyw, kwia
tów, drzew i krzewów erotycznych, oraz roślin 
doniczkowych, oranżeryjnycli i pokojowych, ró
wnież bardzo znaczną ilość szczepów owoco
wych wszelkiego gatunku i drzew zagranicz
nych i krajowych w pięknych egzemplarzach do 
zakładania. parków. Katalogiem tegorocznym 
na żądanie odwrotną pocztą służę.

[56] ©. Jaaftinć.

Lokal sklepowy przy ulicy Nawój No. 2 
jest do wynajęcia od 1 kwietnia h. r. Bliższa 
wiadomość w składzie SzymańsSiićj»

[162]

Świece warszawskie steary
nowe i parafinowe sprzedają po ta
nich cenach Reisner,
[122] w Śremie i Kościanie.

Poszukuje się do nabycia otwarty 
i pół przykryty pojazd na sprę
żynach. Adresy przyjmuje ekspe- 

dycya Dziennika. L184]

W środę wieczór są u mnie zrazy 
z kapustą, na które zapraszam.

Ł.' ^Sasłówsfei, 
[185] Jezuicka ul. No. 9.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 20 stycznia.

Papiery pruskie. %
źs-

dano.
pła
cono.

Rosy. poży. angiel 
blif ' ' '

%
Zą- pía- I I oz

żą-
dano. cono, j I % dano.

Dnia 21 stycznia.
BAZAR, Właściciele dóbr Taczanowski z Szypłowa, 

Kurnatowski z Pożarowa, Krasicki z Karzewa, Guto
wski z Rucbocic, Moszczeński z Stempuchowa, Scza- 
niecki z Skoraczewa, obywatel Gościmski z Gniezna.

HOTEL DU NORD. Właściciel dóbr Błociszewski 
z Krzyżanek, bracia Błociszewscy z Śląskowa, pro
boszcz Cichocki z Brodnicy.

POD CZARNYM ORŁEM. Rządzca Wizeg z Król. 
Polskiego, stud. med. Zarzecki z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Właściciele dóbr Bucbowski 
z Pomarzanek, Licbtwald z Bednar, Walsleben z 
Dąbrówki kościelnej, proboszcz Pluszewski z Bnina, 
misyonarz Praszałowicz z Śremu, komendaryusz 
Czapiewski z Śmigla.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Schneider z Zambowa, radzca Karczewski z Lubrzy, 
Szwantowski z Brudzewa, administrator Magdziń- 
ski z Krzyżan, komisarz Echaust z Cbomiąży, pro
boszcz Landorski z Mąszcza, 5

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właściciel dóbr 
Lange z Wielkiego Rybna, kupcy Lówe z Bremy, 
Oppenheim, Laseron, Strey, Tucble, Dotti, Isakeit, 
Speyer i Assmann z Berlina, Gehle. z Meerane, 
Lipsius z Gery, Bodemar z Grossenhein', Tarnow
ski z Wrocławia, Schindowski z Królewca,

HOTEL BERLIŃSKI. Właściciele dóbr Zycbliński 
z Budzyna, Meissner z Kiekrza, Barlelsen z Staro- 
łęki, Tschuschke z Sierakowa, porucznik .Mandel 
z Wolmirsdorf, dzierżawca Heinze z Strumian, ku
piec Hollander z Pniew.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciele dóbr 
Urbanowski z Kowalskiego, Lipowski z Łowencina,

pł., i44%2 żąd., luty-marz. 44%2 pł., 44% żąd (w 
marz.-kw. i na wiosenną odstawę 44’/n pł., 44%żji nif 
kw.-maj 44’% tal. żąd. Okowita: wyp. 15,000 kw 
z beczka na sty. 16’%2, Inty ',16’%2—17, marz. 171 
kw. 17% pł„ 17%, żąd., maj 17%2, ]czer. 17% | 
17% tal. żąd.

Berlin, 20 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—83 tal. we 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 52%—5? 
na sty. 52%-’/, pł., 53 żąd., sty.luty 52% pł., 5? jac 
pł., 52% żąd., luty-marz. 51% 52 pł., na wiosen 
odstawę 51’/e—%-’/.,, maj-czer. 51%—%—52, cze 
lip. 52 tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 36- 
tal. Owies :w miejscu 1200 funtów 22—26 pl, 
sty. i sty. luty 23% żąd., na wiosenną odstawę 
pł., maj-czer. 24% tal. żąd. Olej rzepiowy: w 
scu 100 funtów bez beczki 12%—”/,2, na sty., 
luty i luty-marz. 12% - ”/24 pł., 12% żąd, kw. 
12’/ %, maj-czer. 125/0 pł., 12’% tal. żąd. Olz 
wita: wyp. 30,000 kwart, w miejscu 8000% Traili 
bez beczki 17 ”/12, z beczką na sty. i sty.luty 18 

pł., 18% żąd., luty-marz. lS'/4 pł., 18% żijtZI— .'8
marz. 18%, kw.-maj

mc

trz

¡ ffl
stj ffS.

stk

IM?”/» P?-, 

tal. pł.
żąd., maj-czer'. *18%— "/¡2 pł.’,' 19 żąd., ćzer.-lip. 191 S5C 

nł 191'. żacL. lin. siern. n9’/< —’A ta— % pł.] 19% lip. sierp. ¡19%-% 
Wrocław, 20 stycznia.

Na targu: áred.

Pożycz, dobrow..........
— rząd...................
— 1859...........
— 1856...........
— 18E8..........
— prem. 1855..........

Obligi długu skarb......
— Marchii...........

Listy zast. Marcb....
— Prus Wsch....

— Pomor.

— W. Ks. Tozn..

Szląskie.. 
gwar. B., 
Pru— Prus Zach.......

rent, March....
Pomor/.............
W. Ks. Pozn..

— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie..........
Papiery zagraniczne.

Austr. metal!....... .
— Pożycz, naród. 
— Obbgi 250 fl..

Rosy. 5 pozy. Sticgl. 
Je —

1'/.
7

3%
3%
F

7
3%

3

88

%
—

3
4 

. 4 

. 4 
. 4 
i. 4 
. 4 
. 4 
. 4

. 5
5

.. 4 
. 5 
. 5 1 1 I

I 1 
1 1 1 

1 1 1 
1 1 1 

1

102%
102%
107’%
102%
99%

120%
89%

93
S7%
98%
SO3/,

100%
103%

98
95%
93%,

37%
97%
99%
99%
97%
993/
99

100
99’/,

Polsk. obligi skarb.
— Cert. A. 300 zl. 
_ _ B. 2C0 zł.
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory....... .............
Złota, funt, cel........
Srebra dito.......
Saskie bil. kas.......
Niem. bankn...........

— płat, w Lipsku
Austr, bankn..........
Polskie bii. bank... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kole! żelaznych.
Berliń.-Anhalt.
Berliń.-Hamb.............
Berl.-Poczd.-Magd...,
Berl.-Szczcciń............
Wrocł.-Freib..............

— najnow....,.......
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bognmin..........

•— pierwot..........

Dolno-Szl.-March.... 
Dolno-Szl. kol. pob.

— pierwot........ .
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C..

03’// — Lit. B.............
85 ii Opol-Tamowic.

48’
-’-/aí¡

98% Starogr.-Pozn...

96%
79’/,
23%

S4’/f
92

113% 
1O9’/J 
457 ' 
29 21 
99%„¡

99%0,
71%'
84%:

Akcje bank. I kredyt.
Beri. Stow, kas..........
Beri. Tow. band..........
Gdański bank, pry w... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pry w...... .
Hanow. dito ...............
Królew. dito ..............
Lipsk. Stow, kred......
Magd, bank pry w.......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow......
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stow. bank....

Akcje przemysłowe. 
" br. kol. :

%

4
4
5 
4

3%
7’

3%

132
D4%(i

D5%

53%'
36
82%
84 ‘
98
38

54%
130
116
34%
90%

Beri. fahr. kol. żel 
Minerwy Szląskićj
Concordia............
Magd, assek ogn..

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anbalt..............

Berl.-Hamb................
— II. Ern..............

Berl.-Pocz.-Mag. A.
- Lit. C..............
- Lit. D................

Beri -Szczeciń...........
— II. Em............

Koźlo-Bogumin.........
- HI. Em...........
Dolno-Szl.-Marcb......
- konwen.......
- _ HI. ser..,
- — IV. ser..,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

%

4
%

%

4%
4%

7

95

4
94%

96%

95

84:

pośled.
sgr-

75-80
74-79
56-51
34-36
22-23
50-5!

piękna 
sgr.

85-89 
85-88 
60-62 
40-41 
25-28

_____ 60-63
C Na giełdzie: Zyto: na sty. 46%, sty.-luty, li 
marz, i marz. kw. 46%, kw.-maj 46%, maj-czer. 
tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu na sty. i sty.-fllld 
12% żąd., 12%2 pł., luty-marz. i marz.-kw. 12%, 
maj 12%. żąd., 12% tal. pł. Okowita: w wią 
167,2 l>ł-, na sty- i sty.-luty 16’%2 żąd., luty-ffl 
17, kw.-maj 17% tal. pł.

Bydgoszcz, 20 stycznia.
; Pszenica: węcpel 61 — 77. Zyto: 42—45. Gr* 

36—42. Jęczmień: wielki 35 - 38, mały 25 30 
Okowita: 8000% Trallesa 17 tal. Perki: szefa 
sgr

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

82
59
38
24
57

ry:

zar

Wic
pai
mii
ffis
koc
stk

pła
cono.

115 ! 
78%'

90
72

94

1
% daño.

pltt-
cono.

Półn.-Fryd.-Wilh..........
Górn.-Szl. Lit, A........

Lit. B................
7-
7
3'/,

7
4-V/2 1 1 I 

1 1 1 
1 i 102

86%
94%
83

101

— Lit. D................
Lit, E................

— Lit. F.................
Starog.-Pozn.................

— 11. Em...............

Akcye Szląsklch kolei
żelaznych.

Freiburg....................
now. Emis....

— obi z praw, pierw.

żą-
% dano.

115%

ffid

82%
91’/,

121
88

70
22%

106
430

99%
102%
103

96%
102
101%

87

96

101%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 20 stycznia,

Pepiery i pieniądze,
Dukaty....... .............
Frydrychsdory........
Lujdory..,...............
Polskie bil. bank...
Austr. banknoty....
Nowa Waluta Austr...
Wroiławi obi. miejskie 
Poznań. List. Zast.,...

— npwe....... .
— uowe..........
— Listy Rent/,....

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit. A....

7
4

95

34%

72%,

93%
96
98

109%

93%
100%

nowe..........
Lit. B.......
Lit, C,.
Listy Rent....: 

— Oblig. prow.... 
Polskie Listy Zast....

— now. Emis.......
— Oblig. skarb...

- obi. cząstk. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród.
M'reiwy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. ogn

84’/,

59%

97%,

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Głóg. - Żegan.............
Brzeg.-Niskie...........
Ooln -Szl.-March......

— z pr. pierw... 
Górno - Szl. Lit, A. i C.

— Lit. B............
— obi. pr. pierw..
— ...............Lit. E.
— ..............Lit, F.

Opok Tarnów...........
Koźlo-Bogumin..........

— obi. z pr. pierw.

87%'

7-
4
4
4

3%
7

3%
4

94%;

54%

94”,2 
83%

101%
34’/,

101 i
cóv

Czy

wilie

ipr,

4
4%

Kurs stów. kup. w Fozaanio
dnia 21 stycznia,

Prusk. obi. skarb..,
— poży. skarb

r. 1855, 
,ist. Zastaw....

— nowe...........
— nowe............

Szl. List. Zast.......
Zach. Prusk..........
Polskie....................
Pozn. List. Rent...

— obl.miejsk.il. Em.
— obi. prow ..
— akc. bank.prow. 

Star.-Pozn ak. kol. żel. 
Górno Szl. dito A.

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty.. 
Najnowsza poż. pruska

Pozn.

7
i'/,
7
3‘/.
4

3%

7
4
4
5
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